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O nawozach saletrzanych
Rady gospodarskie.

Wgospodarce rolnej bardzo często zachodzi 
potrzeba użycia nawozów szybko1 i łatwo działa­
jących. Jeszcze do niedawna rolnictwo polskie, 
wobec braku własnych szybko działających nawo­
zów azotowych, używało w tych wypadkach głó­
wnie saletry chilijskiej, przywożonej do nas z A- 
meryki Południowej, z kraju Chili, skąd pochodzi 
nazwa tego nawozu.

Obecnie zaś już od kilku lat posiadamy własne, 
krajowe nawozy saletrzane, wyrabiane przez Pań­
stwową Fabrykę Związków Azotowych w Chorzo­
wie, które działaniem swojem, jak to stwierdzają 
liczne doświadczenia, nietylko dorównywują sale­
trze chilijskiej, ale w wielu wypadkach nawet ją 
przewyższają, a przytem są tańsze od saletry chi­
lijskiej. Dlatego też bardzo ważną rzeczą jest, aże­
by najszersze rzesze naszego rolnictwa we włas­
nym interesie dokładnie znały zarówno własności 
tych nawozów jak i sposoby ich użycia.

Zajmiemy się więc pokrótce opisem własności 
i sposobów użycia saletry chorzowskiej ,,Nitro fos . 
Zawiera ona 115,5 proc, azonu i 9 proc, ogólnego 
kwasu fosforowego. Otrzymuje się ją przez zmie­
szanie saletry amonowej z miałką krajową mączką 
fosforytową. Otrzymany w ten sposób nawóz za­
wiera połowę azotu (t. j. 7,75 proc.) w postaci sa- 
1 trzanej (jak w saletrze chilijskiej) i drugą poło­
wę — 7,75 proc, azotu w postaci amonowej (jak w 
siarczanie amonowym), oraz 9 proc, kwasu fosfo­
rowego. Część saletrzana jest odrazu gotowym i 
szybko działającym pokarmem dla roślin, zwłasz­
cza dla młodych i dopiero rozwijających się. Część 
amonowa natomiast zostaje zatrzymana przez zie­
mię i staje się pokarmem dla roślin dopiero w dal­
szych okresach ich rozwoju.

Zawartość azotu w saletrze chorzowskiej „Ni- 
trofos*' pozwala na stosowanie tego nawozu za­
równo w jesieni pod oziminy, jak i pod zboża jare 
na wiosnę przed siewem lub pogłównie.
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Obok azotu ,,N iŁrbfos“ zawiera około 9 proc, 

kwasu fosforowego w postaci krajowych fosfory­

tów . Fosforyty krajowe należą do t. zw. fosfory-  

•tów m iękkich. M ączka fosforytowa —  jak to wy ­

kazały doświadczenia —  dostarcza również pokar­

m u dla roślin. Zasilając więc ziem ię ,,N itrofosem '‘ , 

obok pełnowartościowego nawożenia azotowego, 

zasilamy glebę także użytecznym dla roślin kwa­

sem fosforowym . jN itrofos” nie pozostawia w  zie­

m i żadnych szkodliwych lub nieużytecznych dla 

roli i roślin składników.

O wartości nawozowej saletry chorzowskiej 

„Nitrofos" przekonywują wyniki licznych doświad ­

czeń, przeprowadzonych z tym  nawozem  nietylko  

przez nasze stacje doświadczalne, lecz także przez 

praktyków  rolników. W yniki tych prób stw ierdzi­

ły, że ,,N itrofos“ działaniem  swojem  w każdym  ra­

zie dorównywuje zagranicznym saletrom , t. j. (chi­

lijskiej, norweskiej i t. d.). Dlatego też saletra cho ­

rzowska ,,N itrofos“ obecnie cieszy się wśród naj­

szerszych warstw  naszego rolnictwa wielkiem  po ­

wodzeniem .

,jiN itroifos“ nadaje się na wszystkie gleby. Sale­

tra ta m oże być m ieszana ze wszystkiem i nawoza­

m i, oprócz wapna i nawozów zawierających wa­

pno (jak np. tom asyna, azotniak). W  okresie jesien­

nym należy stosować połowę —  lub jedną trzecią 

część dawki, przeznaczonej pod uprawiane płody. 

Główne jednak zastosowanie saletry chorzowskiej 

,/N itrofos“ , jako nawozu szybko i łatwo działające ­

go, przypada na porę obecną, t. j. na wiosnę. W  

tym czasie jest ona najodpowiedniejszym  nawo ­

zem ido pogłównego zasilanm przem arzłych i źle 

przezim owanych ozim in, co w wielu wypadkach  

m oże usunąć konieczność ich przyorywania.

Jako nawóz szybko działający, a równocześnie  

nie narażony na zbyt łatwe wym ycie lub wypłuka­

nie w głąb ziemi, ,,iN itrofos" specjalnie nadaje się  

do pogłównego zasilania buraków pastewnych i 

cukrowych. Pod zboża jare, na łąki i pastw iska w  

okresie wiosennym saletra ,,iN itrofos*' m oże być  

używana w całości przed siewem , jak i w kilku  

dawkach. Pod zboża jare i okopowe należy uży­

wać 200 kg. saletry chorzowskiej „•Nitrofos” na  

hektar. Pod zboża ozim e w  jesieni stosujem y oko ­

ło 100 kg, saletry na ha. Trochę większą dawkę  

na wiosnę pogłównie.

,,N itrofos, ‘ przechowywać należy w suchem  

m iejscu, chronić od wilgoci, gdyż m ogłoby się to  

przyczyniać do ,,rozpływania się" jej. Nie należy  

stawiać worków z saletrą na ziem i, lecz na drew ­

nianej podłodze lub na deskach wysłanych słom ą. 

W  razie rozpływania się saletry chorzowskiej albo  

nasiąkania wilgocią należy zawartość worka prze­

suszyć, rozsypując saletrę w cienkiej warstw ie na  

deskach. Przez takie przesuszenie ,;N itrofos" . nie  

traci nic na swojej wartości nawozowej.

Stary praktyk.

Założenie pasieki.
Aby pasieka przyniosła zysk i nie naraziła  

pszczelarza na zawód, potrzeba trzech warunków: 

dobrego ula, um iejętności pszczelarskiej i okolicy  

bogatej w poźytekk, to jest obfitującej w kwiaty  

m iodujące. Dobry ul i .znajom ość pszczelarstwa 

wpływają w znacznej m ierze na pom yślny wynik  

gospodarstwa pszczelego. Tak więc, np. pszczoły  

w  m ałej kószce słom ianej czy w ciasnym  ulu, nie  

m ającym nadstawki, wskutek ciasnoty pom iesz­

czenia będą wydawały roje zam iast znosić m iód, 

pasieka zaś nie da wtedy zysku. Nie będzie m iał 

również należytego zysku z pasieki ten, kto nie 

posiada niezbędnych wiadom ości pszczelarskich. 

W szakże najpierwszym i najważniejszym warun­

kiem  powodzenia pasieki jest okolica m iododajna: 

jeżeli bowiem w okolicy brak kwiatów, obfitują­

cych w  nektar, to nic nie zdoła tego braku zastą­

pić. W ybór zatem stosownej okolicy jest dla  

pszczelarza rzeczą niezmiernej wagi.

Dobrą okolicą nazywam y taką, w której kwia­

ty m iodujące kwitną prawie bez przerwy jedne po  

idrugich, począwszy od wiosny prawie aż do jesie­

ni. Kwiatów m iodujących potrzebna jest dla pa­

sieki znaczna ilość, ponieważ każdy kwiatek wy­

dziela zaledwie odrobinę nektaru. Tę zaś okolicę  

nazywam y ubogą, w której pszczoły znoszą tylko  

nieznaczną ilość m iodu, ponieważ pożytek trwa w  

niej krótko i kończy się już z nadejściem żniw . 

Chcąc przeto m ieć zapewniony z pasieki zysk, wy ­

bieramy  na jej założenie stosowną m iejscowość, nie 

łudząc się tern, że w dalszej okolicy jest dużo po ­

żytku. M ucha bowiem nie leci po nektar tak da­

leko jak sądzim y, i zdarza się, że w pewnej m iej­

scowości pszczoły głodują, pom im o, że o 3— 4 kim . 

znajduje się dostatek pożytku.

Okolicę z natury ubogą, m ożem y w  pewnej m ie­

rze poprawić, uprawiając na znaczniejszej prze­

strzeni rośliny m iodujące. Niektóre z tych roślin  

dają pszczołom  pożytek wkrótce po zasianiu, jak  

np.: rzepak, gorczyca biała, koniczyna biała i 

szwedzka; inne dostarczą pożytku w przyszłości,  

naprzykład: akacje, lipy, wierzby, klony, kasztany  

i inne. Gorczyca rośnie nawet na piaskach i nieu ­

żytkach, m ioduje zaś lepiej na ziem iach piaszczy­

sto - wapiennych, niż na glinie. Gryka m ioduje ob ­

ficiej na glebie krzem ienkowatej niż na wapien­

nej. Ponieważ zwykle jest zasiewana w  większych  

ilościach, więc dla całkowitego wyzyskania ne­

ktaru przez pszczoły, lepiej jest siać ją w  pewnych  

odstępach czasu. Koniczynę białą siejem y  albo od ­

dzielnie, albo też dodajem y ją do koniczyny czer­

wonej, a wtedy wyrośnie znacznie wyżej i kwitnąć 

będzie w ciągu 10 dni przed zakwitnięciem koni­

czyny czerwonej, dając przez ten czas pszczołom  

pożytek. Akacje rosną szybko i m iiodują na każdej 

glebie. W  m łodości są czułe na wiatr. Lipy m iodu- 

ją obficie na glinie.

Kto m a zam iar nauczyć się pszczelarstwa, ten  

winien odbyć choćby krótką praktykę u wytraw ­

nego pszczelarza, celem obznajm ienia się z czyn­

nościami pasiecznem i, także czytywać książki i 

m iesięczniki pszczelarskie. Ze wszystkich bowiem  

gałęzi rolnictwa pszczelarstwo wym aga najwięcej 

nauki i w ciągu ostatnich lat postąpiło naprzód. 

Niestety, u nas wiedza pszczelarska jest całkowi­

cie zaniedbana i zaledwie ostatnie lata przyniosły  

nieco poprawy. Dawniej wszakże, aż do wojen  

szwedzkich, w naszej ojczyźnie działo się pod tym  

względem lepiej i pszczelarstwo bardzo wysoko  

stało.

W  naszych czasach prawie w  każdej wsi m ożna 

byłoby hodować po kilkanaście, nawet po 30— 40  

pni, które nie dawałyby wprawdzie większego zy­

sku, ale przynajm niej co pewien czas, m ianowicie
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w lata pom yślne. Lecz pasiekę dużą m ożem y za­
łożyć jedynie w okolicy bogatej, Praw dziw em i 
skarbnicam i m iodu są nasze żyzne ziem ie Podola, 
W ołynia i M ałopolski W schodniej; bogate jest 
rów nież w pożytek Lubelskie, a także iK ieleckie 
i część Poznańskiego, N a bogatych glebach rośli­
ny m iadujące w ydzielają o w iele w ięcej nektaru, 
niż gdziekolw iek, w skutek czego pszczoły na W o­
łyniu i Podolu zbierają olbrzym ie ilości m iodu, 
Słyną z m iododajności okolice nad H oryniem .

O bfitość pożytku w danej okolicy w inna nam  
w skazywać, ile pni pszczelich m ożemy utrzym ać

Bądźcie ostrożni!
K ilkakrotnie ostrzegaliśm y naszych Czytelni­

ków przed kupnem prem jówek w ątpliw ych ban ­
ków od przyjezdnych agentów . A genci ci, gęsto  
rozsiani po  kraju, chodzą  od dom u do dom u, sprze ­
dając prem jów ki i dolarów ki na raty, pobierając  
z góry pierwszą ratę, tj, 12 złotych, każąc później 
przekazywać m iesięcznie po 12 złotych. O kazało 
się, że w  w iększej części jest to zw ykłe oszustw o. 
Jak np, w Pow szechnym Zakładzie K redytow ym  
w e Lw ow ie, O tym  Zakładzie donoszą ze Lw owa:

„Śledztw o sądow e, prow adzone w  spraw ie nad ­
użyć, popełnionych przez Pow szechny Zakład  
K redytow y w e Lw ow ie, dostarczyło obfitego m a- 
terjału dow odow ego przeciwko dyrektorom tej in ­
stytucji, którzy jak w iadom o, po ujaw nieniu afery, 
zbiegli przed kilku tygodniam i zagranicę. D otych­
czas ustalono, że straty w yrządzone przez tę in ­
stytucję dochodzą do kw oty pół m iljona złotych,"

Pieniądze te, które skradli, są przez agentów  
zebrane, na tzw , dolarów kach i prem jów kach,

'W ystrzegajcie się ich! D olarów ki i losy nabyć  
m ożna w bankach m iejscow ych, lub znanych ko ­
lekturach, " (-)

DRZEWKA OWOCOWE I SADZONKI SOSNY.
Pom . Izba Rolnicza w bieżącym sezonie m a  

do sprzedania tylko jabłonie w cenie 4 zł. za 1 
sztukę (100 szt, —  375 zł.) Inne gatunki drzew o- 
w ocow ych będą na jesieni. W arunki sprzedaży: 
14 za gotów kę przy zamów ieniu, na resztę pew ­
ne w eksle.

Sadzonki sosny i św ierku w cenie 1 zł, za 1000  
szt. Pow yższe podaję do w iadom ości członkom P, 
T. R, w celu w ykorzystania,

Pow , Instruktor rolny P, T, R,
L, G rabow ski,

WPŁYW ALKOHOLU NA ŚMIERTELNOŚĆ.

Statystyki biur ubezpieczeniow ych podają zastraszające  

liczby śm iertelności w śród ludności St, Zjednoczonych, spo ­

w odowanej nadużyciem alkoholu. O d roku 1920 liczby te  

w zrosły z 10 na 30 proc, w ypadków na ogólną śm iertelność. 

Po w prow adzeniu prohibicji początkowo zm niejszyła się  

śm iertelność w U . S. A ., w ostatnich zaś latach gw ałtownie  

w zrosła, pow yżej norm prohibicyjnych. N adużycia alkoho ­

low e pow odują częściej w ypadki śm iertelne, niż szkarlaty ­

na, odra, tyfus i tężec. Szkodliwy w pływ alkoholu bardzo  

silnie zaw ażył także na zdrow otności kobiet. D okładnych  

liczb niestety podać nie m ożna, m imo szczegółow o prow a­

dzonej statystyki, ponieważ lekarze amerykańscy stw ierdza­

jąc w ypadek śm ierci z pow odu nadużycia alkoholu, w ydają 

częstokroć św iadectw o zgonu, spow odow anego rzekomą cho- 

bez obaw y narażenia pszczół na głód. Rolnicy na  
W ołyniu częstokroć posiadają w  jednej w si po kil­
kaset pni i sprzedają nieraz po kilkanaście beczu ­
łek m iiodu, W  okolicach Tarnopola i Zbaraża ist­
nieją m iejscow ości, w których duże gospodarstw o  
rolne nie przyniesie tyle zysku, ile przynosi pa­
sieka, Zachodnia część naszej O jczyzny nie posia­
da ani tak żyznej gleby, ani takiego bogactwa  
kw iatów ; w  najbogatszej przeto okolicy nie utrzy­
m am y w ięcej nad 100 pni, w średniej m ożem y u- 
trzymać 40— 50, w  uboższej zaś zaledw ie 15— 30.

robą w ątroby. Jak w idzim y z pow yższego „odw rotna stro ­

na m edalu” prohibicji przedstaw ia o w iele gorzej zysk ze 

znanych i uznanych jej zalet.

U praw a lnu i m aku.
Ciężki kryzys, jaki przeżywa rolnictwo polskie, zm usza 

nas do' szukania now ych dróg w gospodarce rolnej. G dy u- 

prawa zboża zaczyna być m ało popłatna, gdy rów nież ho ­

dow la nie daje spodziew anych zysków , m usim y pom yśleć o  

upraw ie takich produktów , któreby rolnikow i m ogły zapew ­

nić zysk. Jednym z takich produktów , którego^ upraw ę w  

Polsce m ocno zaniedbainio, jest len. U praw ą lnu zajm ują się 

w Polsce przew ażnie kobiety. Pow inny też w iedzieć, czego  

po niej spodziewać się m ożna.

Len daje najlepsze zbiory na glebach piaszczystych, za- 

• sobnych w próchnicę, a spoczyw ających na przepuszczalnem  

podłożu. Takich gleb w Polsce jest dużo i len w szędzie pra­

w ie dobrze udaw ać się m oże, przytem  pokup na len m ożem y  

znaleźć i w kraju i zagranicą. Trzeba też zaznaczyć, że pro ­

dukcja lnu zaczyna w Polsce w zrastać. Przed w ojną w la­

tach .1908— '1913 na obszarach, które stanow ią teraz państw o  

polskie, upraw iano len na przestrzeni 81.880 ha, a natom iast 

w roku 1929 było obsianych lnem 122.425 hektarów .

Produkują len u nas przew ażnie gospodarstw a drob ­

ne, przerabiając go na w łasne potrzeby gospodarcze. Skut­

kiem tego m ało jeszcze naszego lnu idzie zagranicę (tylko  

25 proc, zbiorów), pom imo, że jest na niego* dobry zbyt. 

G łównym i odbiorcam i polskiego lnu są: Czechosłow acja, 

N iem cy, Belgja, Francja, A nglja i Łotwa. K raje tę kupow ały ­

by u nas jeszcze w ięcej lnu, gdyby był lepiej obrobiony, to  

jest przy pom ocy now oczesnych narzędzi, oraz gdyby był zu ­

pełnie czysty, bez żadnych dom ieszek. O tem bow iem zaw ­

sze pam iętać trzeba, że tylko doskonałością tow aru zyski­

w ać sobie m ożna m iejsce na rynkach zagranicznych i pobić  

w spółzaw odników . U nas tym czasem do obróbki lnu używ a 

się przeważnie niezdarnych, ręcznych m iędlarń, przy których  

robota zajm uje dużo czasu, a deja m arne w yniki. Jednakże  

znajduje się już w Polsce dw adzieścia kilka m echanicznych  

m iędlarń, z których w roku 1930-tym czynnych było 15. Ist­

nieje rów nież 6 przędzalń i tkalni m aszynow ych.

N ajwięcej lnu upraw iają w ojew ództw a: w ileńskie, now o ­

gródzkie, białostockie i poleskie. Bardzo dobrze rów nież u- 

daje się len na Podkarpaciu i należałoby go tam zasiew ać  

w ięcej.

D la lnu i w łaśnie dla jego gorszych gatunków (bo zagra­

nica kupuje tylko najlepsze) m ożem y znaleźć pokup i w  

kraju, a m ianow icie — dla w ojska. W ładze w ojskow e bo- 

'"w iem, dążąc stale do tego, by w szystkie potrzeby w ojska za­

spakajać w kraju, uniezależniając się całkiem od zagranicy, 

—  zw róciły też uw agę na Iniarstw o krajow e i usiłują w pro ­

w adzić krajow e w yroby lniane dla w yrobu bielizny w ojsko­

w ej. Rów nież inne w ładze rządow e pragną zastosow ać ten  

m aterjał do potrzeb kolejnictw a, policji i w ięziennictw a. M o-
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żn a w ięc  liczyć aa to , źe p ro d u k c ja ln u  w  P o lsce zn ajd z ie za ­

ró w n o w  k ra ju , jak  i zag ran icą, d o b ry  zb y t,

L en u p raw ia s ię u n as n iety lk o n a w łó k n o , a le i n a n a ­

s ien ie, t, j. n a o le j. O le j ln ian y je s t n iety lk o jad a ln y , a le m a  

zasto sow an ie i w  p rzem y śle . Z ap o trzeb ow an ie n a o lej ln ia ­

n y zn aczn ie s ię w  P o lsce w o sta tn ich czasach zw ięk szy ło ,  

tak , że m u sim y n aw et o lej ten częśc io w o sp ro w ad zać z za-  

g ian icy . O d k ąd w G d y n i za ło żon o w ielk ą o le ja rn ię , b ęd zie  

o n a z p ew n o śc ią zak u p y w ać w  k ra ju zn aczn e ilo ści s iem ie ­

n ia ln ian eg o i d la teg o śm ia ło p rzy stąp ić m o żn a d o u p raw y  

teg o cen n eg o p ro d u k tu .

D rug ą tak ą ro ś lin ą, k tó rej u p raw a b ardzo s ię o p łaca, je s t 

m ak . P rzecię tn y p lo n  m aku , w y n o szący o k o ło 6 q . z h ek ta ­

ra , a d o ch o d zący n ie raz d o 1 0 0 0 k g . z h ek ta ra i w ięcej,  

p rzed staw ia w cale w y so ką  w arto ść. Z teg o p o w od u  m ak m o ­

że b y ć u p raw ian y w d ro b ny ch g o sp o d ars tw ach , jak o p lo n  

g łó w n y n a m ałym  k aw ałk u s ta ran n ie u p raw io n ej, czy stej ro ­

li, zo ran e j w  je s ien i d o ść g łęb o k o , —  lu b jak o śró d p lo n , u -  

p raw ian y w  m arch w i, z iem n iak ach lu b ja rzy n ach . W iele g o ­

sp o d ars tw m ały ch zb y t p o ch o p n ie zarzuc iło u p raw ę m ak u , 

g d y ż je s t to ro ś lin a o d p o w ied n ia w łaśn ie d la tak ich g o sp o ­

d ars tw . N ajo d p o w ied n ie jszem i g leb am i d la m ak u są z iem ie  

n ie c iężk ie, ch o ć p rzep u szczaln e , b o g ate w  w apn o  i w  in n e  

sk ład n ik i p o k arm o w e, —  n a jlep szy m  zaś p rzed p lo n em  d la  

m ak u są o k o p ow e, —  g o rsze je st s tan o w isk o p o zb o żach .  

S iać m ak n a leży w cześn ie, t. j, z k o ń cem  m arca ’u b n a p o ­

czą tk u k w ietn ia , p rzy czem  n asien ie m iesza s ię z p iask iem ,  

ab y n ie s iać za g ęsto . R zęd o w o  s ie je s ię w  rzęd y co 3 5— 4 5  

cm ,, w  ilo ści 5 k g , n a h ek tar, rzu to w o zaś 7— 8 k g . n a h a . 

W  czasie , k ied y m ak w y tw o rzy trzec i lis t, trzeb a g o p rze r ­

w ać , p o zostaw iając ro ś lin ę o d ro ś lin y w  rzęd z ie co 1 5— 2 0  

cm . M ak trzeb a p leć, 2 razy m o ty k o w ać i w reszcie o b sy ­

p ać.

D ziś w  czasie k ry zy su ro ln iczeg o ', trzeb a zw ró cić n a m ak  

w ięk szą u w ag ę, b o  to  ro ś lin a , k tó ra s ię o p łaca. J . G rab .

P an ó w  S ek re tarzy K ó łek R o ln i­

czy ch u p raszam y o reg u la rn e  

n ad sy łan ie sp raw o zd ań z o d b y ­

ty ch zeb rań .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Warunek: handel hurt, parytet Poznań, ładunki wag., dostawa 

bieżąca za 100 kg. w zł.

P o zn ań , d n ia I IV . 1 9 3 1 r .

Ż y to  ................................... .... 2 1 ,7 5 — 2 2 ,0 0
P szen ica 2 7 ,0 0 -27 ,5 0
Jęczm ień targ o w y  2 1 ,5 0 — 2 2 ,5 0
Jęczm ień  b ro w aro w y  2 5 ,------ 2 5 ,5 0
O w ies n o w y . . .................................................... 2 0 ,5 5 — 2 1 ,—
M ąka ży tn ia 6 5 %  w ł  3 1 ,5 0 — 3 2 ,5 0

M ąk a ży tn ia 7 0 % ..................................................... — ,------------
M ąk a p szen n a 6 5 % . . . . . 3 9 ,7 5  —  4 2 ,0 0

O sp a ży tn ia 1 7 ,2 5 — 1 8 ,5 0
Ospa pszenna   1 7 ,7 5— 1 8 ,7 5

R zep ak  .............................. 3 8 ,0 0 --4 0 ,00

G ro ch v ik to rja  4 2 ,0 0  -  4 7 ,0 5  
G roch p o ln y .................................................................... — -------- .,—

P elu szka  3 9 ,0 0 — 4 2 ,0 0
Z iem n iak i jad aln e . — ,---------- ,5 0
Z iem n iak i fab ry czn e — ,--------- ,5 0
S ian o lu źne  7 ,1 0 —  7 ,3 5

S ian o p raso w an e — ,--------- >—
S ło m a ży tn ia lu źna — ,--------- ,—
S ło m a ży tn ia p raso w an a . . ■ ...................... s— ,------------ ,— ;
R zep ik — ,-------- ,—
G o rczy ca ....................................... .... 4 5 ,0 0 — 4 7 ,0 0
Ł u b in n ieb iesk i 1 9 ,0 0  —  2 1 ,0 0
Ł u b in żó łty . . . . ...........................................  2 9 ,0 0  —  3 2 ,0 0
S arad ela  8 3 ,0 0 — 8 6 ,0 0
K o n iczy n a czerw o n a  2 2 0 ,0 0 3 1 0 ,0 0
K o n iczy n a b ia ła  2 8 0 ,0 0 4 0 0  0 0
K o n iczy n a szw ed zk a  2 0 0 ,0 0 2 3 0 ,0 0

K o n iczy n a żó łta o d łu szczo n a . 1 1 ,0 0 1 2 5 ,0 0

K o n iczy n a żó łta w  łu sk ach  5 8 ,0 0 ------ ,5 0

P rze lo t . . . . *“ »---------
In k arn a tk a ........................................................................— >------------ <—
T y m o teu sz  8 0 ,0 0 1 0 0 ,0 0
R ajg ras an g ielsk i  9 5 ,0 0 1 1 0 ,0 0  

 
T ata rk a ................................... 2 4 ,0 0 — 2 7 ,6 0

M ak uch ln ian y .............................................................. — ,----------- »
M ak uch rzep ak o w y . . . ............................... — ,----------- > 

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzęd. sprawozdanie targowe Komisji Notow. Cen.
Płacono za 100 kg żywej wagi (ceny Targowica Poznań łącz­

nie z kosztami handlów cmi).

P o zn ań , d n ia 1 IV . 1 9 3 1 r

I. BYDŁO.
a) WOŁY:

1 , p e łn o m ięsis te w y tu czo ne , n iezap rzęg an e . 1 0 0  — 1 0 6

b) BUHAJE:
1 . w y tu czo n e , p e łn o m ięsis te  9 6 — 1 0 2

2 . tu czn e , m ięsis te ...................................................... 8 6 —  9 4
3 . n ie tu czn e d o b rze o d ży w io n e s tar  6 8 —  7 6
4 . m iern ie o d ży w io n e ................................................ 5 6 —  7 2

c) KROWY:
1 . w y tu czo n e, p e łn o m ięsis te  9 1 — 1 0 4
2 . tu czn e, m ięsis te ...................................................... 8 4 —  9 4
3 . n ie tu czn e, d o b rze o d ży w io n e  6 8 —  7 6
4 . m iern ie o d ży w io n e ................................................ 4 0 —  5 0

d ) JAŁOWICE:
1 . w y tu czo n e, p e łn o m ięsis te . 1 0 0 — 1 0 6
2 . tu czn e , m ięsis te • - . t  * 3 r* > 3 rs j 8 9 —  9 6
3 . n ie tu czn e , d o b rze o d ży w io n e  7 0 —  7 6
4 . m iern ie o d ży w io n e ................................... 5 0 —  4 6

e) MŁODZIEŻ:
1 . d o b rze o d ży w io n a  5 5— 6 ©
2 . d o b rze o d ży w io n a  4 4 —  5 0

f) CIELĘTA:
1 . n a jp rzed n iejsze c ie lę ta , w y tu czo n e ....  1 3 0 — 1 5 0

2 . tu czn e c ie lę ta  8 2 —  8 8

3 . m iern ie o d ży w io n e  7 0 —  80

11. OWCE.
1 . w y tu cz ., p e łn o m ięs . jag n ię ta i m ło d e sk o p y 1 3 0 — 1 4 0
2 . tu czn e s ta rsze sk o p y i m acio rk i  1 1 0 — 1 2 8

3 . d o b rze o d ży w io n e . . . . ..................... 8 6 —  9 0
4 . m iern ie o d ży w io n e ................................................ 7 0 —  8 0

111. ŚWINIE (tuczniki).
1 . p e łn o m ięsis te  o d  1 2 0 — 1 5 0  k g  ży w ej  w ag i  . 1 3 6 — 1 4 0
2 . p e łn om ięsis te  o d  1 0 0— 1 2 0  k g  ży w ej  w ag i . 1 2 8 — 1 3 4

“  3 , p e łn om ięsis te  o d  8 0 — 1 0 0  k g  ży w ej  w ag i . 1 2 © — 1 2 8
4 . m ięsis te św in ie p o n ad 8 0 k g  9 6  —  1 0 6
5 . m acio ry i p ó źn e k astra ty  1 0 0  — 1 1 1
6 . św in ie b ek o n o w e  1 0 8 — 6 1 0

P rzeb ieg ta rg u : sp o k o jny .


